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KURYER LITEWSKI
w  TVdnie w Poniedziałek dnia 26  Października p. s. 1825 roku.

W iadomości  K r a j o w e . sarza  J egomości , dobroć  i ł askawość N ayjaśniey-
_ szego Paka , p r ze p ro w a d za n y  był  szozeremi  ży -

O s ta tn ia  da ta  gaz e t  sa n k tp e te rs b u r sk i c h  jest  czen iami  miłości  w i e r n y c h  poddanych,  
dnia 18 pazdz i f rn i ka .  Wolczańsk d. a6 września.

Gazeta  sa n k t - p e t e r s b u r s k a  donosi z T a g a n ro -  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  Jeymość  E l z b i e -  
g u  pod 28 września.  TA A l e x i e j e w n a ,  p r z y b y ła  do mias ta  W o łc ia A -
t „ N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  Jegomość  i N a y j a -  ska, d m a  i g  września ,  o godzinie 1 z po łu dn ia ,  w  
sn i e y s z a  C e s a r z o w a  Jeymość L l z b i e t a  A l e x i e -  pożądanym s tan ie  zdrowia,  i s t anę ła  w domu,  dla 
je w & a ,  bawią  tu  w nay  p o s ą d a m z y m  s tan ie  zdro-  S ie b i e  p r z ygo to w any m ,  gdzie spo tk an a  była przez  
wia ,  1 codziennie u>ywa)ą  p r z e c h a d z k i ,  albo się Marsza łka  pow ia tu  z U r z ę d n i k a m i , p r zy  l i cenem 
przejeżdżają po mieści".  “  zg rom adzeniu  l u d u ,  po obVdzie r a c z y ł a  u d a r o w a ć

D m a  i 4 t. m . , z okoliczności  W y s o k i c h  na-  gospodynią  d om u f e rm oa rem .  Tegoż  dnia o go-  
rodz in  Nay jA 'N Ie yszeyC esa rz .o w ey  Jeymości  M a t -  d z n i e  3 z południa w da lszą  uda ła  się podróż ,  
Ki , u roczys te  I  e D e u m  śp iewane  było w c e r k w i  p r z e p row adza na  od ludu,  l icznie zgromadzonego,  
ka ted ra ln ey  Nayś w ię ts zey  Pa nny  Kaeańskiey ,  i in -  t r a k t e m .do C zu hu jew a , w  p o ż ą d a n y m  s t an ie  zdro­
wych kościoła,  h Stolicy, k tó ra  w ieczorem zosta ła  wi*.
oświecona.  N a y j a ś n i e y s z ą  P ani ,  w jesienney s w e y  lzium d. 26 września.
rezydency i ,  w P u tc z jn ie ,  przyy  mow ała pow inszo- N a t j a ś n i e y s z A  C e s a r z o w a  Jeymość  E l z b i e -  
Wama. Tamże  w kapl icy pa lacowey o dp raw i ł o  się TA A l e x i e j e w n a ,  p r z e r a d z a j ą c  d. 21 w rześn ia  
nabożeńs two ,  było uc a łow an ie  r ę k i  i wielki  obiad, p rzez  pow ia t  iziumski ,  mia ła  obiad  w mieście n a d -  
(7. a. ó. /  .)  ̂ e t a t o w e m  S ła w ia ń sk u , w  dom u w d o w y  kupcovrey

U podróży N N .  CC. II. gaze ta  sa n k tp e te r s -  K isielow ey  , k t ó r ą  u d a r o w a ć  ra c z y ł a  k o s z t o w n y m  
bu rsk a  umieściła:  p ie rśc ien iem.

. Charków d. i5 wrzeinia. Bachmut d. 23 września.
C e s a r z  Jegomość,  d. l l t  0d gran icy  g u b e m i i  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  Jeymość  E l ż b i e t a  

k u r s k i e y  do mias ta  W ó lc za ń sk a , przyby ł o godzi-  A l e x i e j e w n a ,  raczyła  p rzy  by dź do miasta  Bachm u.- 
nie 6 wieczo rem,  ud,i |ąo się, p ros to  do t a m e c z n e y  ta ,d .  21 wrześ.  o godzinie 5 z południa,  w p o ż ą d a n y m  
c e r k w i  soberney  ś. T r ó y c y ,  gdzie kr zyż  ś. uca ło-  s tan ie  zdrowia,  i wys iad ła  do p rz yg o to w a n e g o  na  
w a w s z y ,  udał się do d o m u ,  dla J e g o  CesARsKiey po b y t  i nocleg dla S i e b ie  domu,  .w dow y  kup ieo-  
M ośc i  p rzygotowanego,  * z tąd  dla obcyrzenta d omu,  k iey M askale.wey. N a  wjeździe do mias ta  spo tka-  
dla N a y j a s n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  Jeymości  p rzy-  na  była przez  u rzędn ik a ,  spr awującego  ob o w ią z k i  
go towanego,za  przyzwoi te  k tórego  u rząd zen ie  raczył  horodniozego,  p rzy  l i cznem zg rom adzeniu  ludu ,  a  
oświadczy ć V\ ysokie zadowolenie M a r sz a łk o w i  po- w dom u przez  gospodynią  z fami l ią,  o f ia ru jącą  ch leb 

latu,  k t ó r e m u  od G u b e r n a to r a  polecona  była w i sól: wi eczorem miasto było oświecone .  D. 22 
em pomoc; pocsćrn wyjecha ł  z mias ta ,  p r zepro-  z r a n a ,  C e s a r z o w a  Jeymość  n a y m i ł o ś t i w i e y  ud a ro -  

w a u i s n y  p>*eZ horodniczegc,  majora G rękaw a, a  wad  ra c z y ła  gospodynią  p ie rśc ien iem,  b r y l a n t a m i  
zaszczyca jąc  go oświadczeniem naymi łoseiw szego oSy pan a dJa i o in i e r zy  w e w n ę t r z n e y  s t r aży ,  
zadowolenia  z po rz ądk u  i ochędós twa w m i e ś c i e ,  t r z y ma ją cyc h  w ar l? )  0 r u b lu  dla k a r d . g o  prze .  
r a c z y ł  w y n o s i ć  te S ow a :  „ Ja  z przyiemnośc ią  o- znaczyła.  W y c h o d z ą c e y  z pokojów M o n a r c H i n i ;  
puszczam wasze rmasto.“  W y j e c h a ł  po ty m t r a k -  głovva mias ta  M ic h a y ło w  z ob y w a te l s tw e m ,  miał  
kem  do C zu hu jew a , gdz ie  tegoż dnia (11) s tanął  na  s zczę jc je of ia rować  N a y jA 'N ie y s z e y  P a n i  chleb i  
noc leg, dokąd za n a y w y z s / e m  zezwoleniem we- sól; a o g o d z i m e  8 z rana  Jey C e s a r s k a  Mość  w dal-  
zw any został G u b e r n a to r  cy w i ln y ,k tó ry  cl. 12 o t r z y -  szą w y jecha ł a  drogę  na  t r a k t  do T a e a ń ro a u .
ma ł  szczęście s tawienia  się przed  J ego  C esarską  ________ ___
M o i CIĄ. D 12 po zmianie  s t raży ,  o godzinie cpey, P r z e z  na yw yżs ze  uk azy  do R z ą d z ą c eg o  Sena t n :
M o n a r c h a  dalszą przed-oęw z iął  podróż z C zu h u - D n ia  28 s ie rp n ia  n a  K a m ie n n y m -O s tro w ie .

je w a , p rzez  wioskę  osad Woyskowych K oroboczki- Z e  Względu , iż w  miastach K ole  i M ezen ie  h a n -  
dokąd p rz yb ył  o godzinie 9 z rana ,  i po obie- dlu Zagran icznego  nie ma, R o z k a z u j e m y :  zn a y d u -  

“ł / 6 w do,, ,u p o c z to w y m  o a s tacy i  T ie p la ń -  jące się ta m  tamożenne  zas tawy skassować ,  1 s t ra*  
Lwi ’ • Pr *^ y . ni lasta Jziurn a , o godzinie 4 z t a m oż en ną  na brzegu  M u r m a ń s k i m  zmienić;  a na to  

P °  i nif '  * ' e w ys ia d1 do c e rk w i  soborney ,  i t a m  mieysoe us ta n o w ić  u rz ą d  n a d z o r c z y  w  posadzie 
£ L n v  n a  “ o a *l )v , ,a w s* v > oglądał  dom przysposo- su ms kie y  , podług za łączonego t u '  e ta tu .  D o -  
j? y , ń och ^ dla C e s a r z o w e y  JEYMbści, za u r zą -  zor  nad  t e m  , ażeby  w  m ie ys cach  w sp o m n io n y ch  

„adown^°  r.dw nie zraczył  o s w i a d c z y ć M o n a r s z e  nie zn aydow a ły  się t o w a r y ,  t a jemnie  w p r o w a d z a -  
«ł» towe iSłoui/n'P' l  Przejeżdżając przez  mias to  nad -  ne,  mają  mieć  po lieye mieskie 1 ziemskie , pod o- 
* ii r a c z \ ł  n r i  kupców ta m e c z n y ch  i ob y w a -  k iem J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  Archangelsk iego .  E -

b • • • °^,ar o w a n y  Sobie  chleb i sól, i ła - t a t  składa  się z dozor cy ,  p isa rza,  gciu s t r a ż n i k ó wsk aw ie  z nimi r o z m a w i f l A -   i_:_s-   u .  . j  : , J 7 . r   y .  1 j  ■ ■ »emanie 5 łodzi  1 m a y t -
i s t r a ż n i c z y c h , w

. . -.„j-rl a .  e k a te r y n o s ł a w -  D n ia  8 w rześn ia  w  Starodubowie  , o d s t a w n y
Skiey, w nayp ą * -y*** s tanie  zd rowia .  T ę  w y -  pólkownik ,  Posnikow,  p r zy ję ty  do s łu /b y  w randze
Bo ą przez g . ^ * " “d^ko - u k r a i ń s k ą  podróż pó l kown ik a  i nazn aczo ny  policmeystr«-ni  s ank t - pe -
wszędz ie  NayJASNIEYszy ł a n  oznaczyć  r a c z y ł  Mo-  t e r s b u r s k i m  , na  mieysce pó lk o w n ik a  W a s i l j z w a .  
NARszą ł a s k a w o ś c i ą ’ ee *t r o n y zaś t y c h ,  k t ó r z y  k t ó r y  u w ol n io ny  został  od służby.  
ro|eił szczęście wid leć N a y j a ś n i e y s z ą  Os o bij C e r  D n ia  16 w rze śn ia  w  T a g a n ro g u , radca kol-



legia lny,  Baa ta t,  sprawujący obowiązki prezyden­
t a  sądu cywilnego obwodu bessarabskiego, uwol- 
t i iony ca  własną prośbę, dla podeszłego wieku i
stabosci zdrowia, i przy uwolnieniu,  stosownie do
Ukazu u, lutego 1762 r., podniesiony na radcę stanu.  
*■* & j  2 J września  , rangi 5 klassy Potułow, 
zarządzający kommissyą moskiewskiego komissory- 
atskiego depo, uwolniony w randze 4tey klassy.

D nia  29 września , rangi 7mcy klassy Tuk-  
m aczew,  zostający w kancel laryinaczeloiedowodzą- 
oego 2gićm woyskiem,  podniesiony do rangi 6tey 
klassy 1 mianowany dyrektorem teyże kancellaryj.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  29 październ ika .

(z Monitora W  arszawskiego.)
Jeden z rodaków naszych, hawiąoych t e ­

r a z  w Paryżu,  w l.ście pisanym do Warszawy  do­
nosi ,  «e na dniu 1 b. m. obecnym był na sessyi a- 
kademii w chwili ,  kiedy jego współrodak i p rzy­
jaciel, J1 an Sebastyan Norblin , za naylepszy obraz 
m a la r s tw a  ot rzymał  pierwszą nagrodę. Uroczy­
stość ta była prawdz iwie  rozczulająca; uwieńczo­
n y  a r ty s ta  uściskał w obliczu wszystkich sweeo 
nauczyciela P. R enault ,  tudzież obecna matkę  &a 
wszyscy obecni, wzruszeni tym widokiem, rzesi- 
fitemi okryli  go oklask * ni. Bardziey jeszcze wi- 
oo k  uwieńczonego rodaka przyjemny był dla obe­
c n y c h  w Paryżu Polaków,  k tórzy z chlubą i iśto- 
t n e m  zadowoleniem czytali  nazaiut rz we wszy­
s tk ich  pismach publicznych, obok imienia Pana 
Norblin ,  wyrazy:  ne d Varsovie en Pologne. O- 
braz  Pana Norblin  wyobr  .żał Antygonę,  s ch w y ta ­
j ą  przez żołnierzy Kreona  przy grobie ciała Po- 
liruka.  Z a p r a c ę  tę,  chlubnie wykonana,  prócz u- 
wienczen.a 1 po chw ały ,  nabył  P. Norblin  prawa 
do udania się kosztem rządu  na lat 5 do Włoch ,  
d la  udoskonalenia się w swey sztuce, jakoż w kgń- 
fcu b, mi ma P a ry ż  opuścić.

(z K u r y  er a Warszawskiego).
Komedye Alexandra K r .  Fredrą  już po wie- 

KSzey części vvystawione na tea trze warszawskim,  
lwowskim , 1 krakowskim,  wyyd ą z druku we 
Lw ow ie ,  w miesiącu styczniu,  na pięknym papie­
ż e ,  W ozdobnym formacie,  gya majori.  W  tomie 
i  umieszczone będą . Geldhab , komedya we 3ch 
ak tach,  wierszem Cudzoziem czyzna  kom. we 3 ak 
Wierszem. D a m y  i H u za ry , kom. we 3 h akt. proza! 
Zrzędnosc  1 Przekora , kom. w 1 akcie wler8tem. 
vv tomie 2 M ą ź  i Z o n a , komedya we 3ch aktach 
Wierszem. N o w y  D o n k is z o t , krotofila We 5ch 
j a t a c h  wierszem.  List,  kom, w 1 akcie wierszem. 
P ierw sza  L ep sza , kom. w 1 akc. wierszem Od-  
ludk i  i Poeta , kom. w 1 akcie wierszem.

Szybkobiegacz Gierig,  oddaleiąc się do Pe ter s­
burga ,  dziś o godzinie 3oiey po południu odbędzie 
os ta tn i  kurs  od rogatek Marymontckich do Bielan i 
iha powrót ,  we 56 minut.

Przed k lką dniami przybył do W a rs z a w y  z  
r n em iec  niejaki H il l : pokazywać on będzie rzad- 

• oso,t,1!woś<51 to jest: węza żywego ogromney 
wielkości,  z rodzaju zapewne polozow (bo.*). W ą ż  
t e n  blisko 18 stóp długi,  a na stopę obwodu ma­
jący,  schwytany został na wyspie Jaw ie , i okrę­
t e m  do Eu ro p y  sprowadzony , pokazywany był 
już we  ^szys tk ich  większych Europy miastach.  
Jes t  zupełnie oswojony, tak,  iz g0 bezpiecznie do­
t y k a ć  się 1 głaskać można. Codziennie kąpie sie 
W letnicy wodzie , i wtedy okręca się około szyi 
p ana  swojego. Jeść n ‘c nie chce, dawano mu ki l­
k a  ra zy  kaczkę,  i inne małe ptaki,  pa t rzył  sie na 
nie spokoynie,  lecz żadnego nie tknął .  W łaściciel 
jego zapewnia  , iź ledwie raz  na rok pokarm w  
siebie przyymuie  a l e z a t o  w znaezney obfitości, 
gd yz po 10 królików n a raz  połyka.  Jest ca ły  
ł u sk ą  koloru  rdzawego z końcami  zółtemi pokrv- 
t y  W  tey  małey,  lecz rzadkiey,  m e n a ź e r y i , jest 
t a k ż e  do widrenia  skóra wysuszona z podobnego 
węza ,  lecz dal. ko większego,  k t ó ry  na okręcie, z 
N o w e y  I lg landy,  do Londynu płynącym,  miał  poł­
k nąć  kozę z rogami  , lecz przy '  mocnem kołysa-

I t r a S  okp t u > r c g'  przebi ły bok jemu i życie po­
s t radał .  Znayduje się także żółw żywy znacziiev

S 'ter. n5'',ch‘-',1 ki'«n e dostaje. Dwoje cieląt  wypchanych monst rual -

« , Ą ’u r ’ 1 pawian
1 _ T  U R c y A.

Ud g ra n ic  tureckich d. 7 październ ika .
(* G azety W arszaw skie  y)

. .  Z  A ^ ° n d r y i  , w rz eśn ia :  „Mieszkańcy lu-  
teys i nie mogą jeszcze zapomnieć t rwogi,  jaka 
Sprawiło pokazanie się statków palnych greckich w 
porcie. BdS/.a Egiptu byłby może ut rać , ł  życie w 
S  l  £ r Z J uyCla k ^ ^ a n a  baszy do A lex a n d ry i ;

t u>’rzaw«zy admira ła  tureckie*
g , mniemali ,  u  j . s t  w porozumi niu z grekami  
Wiedząc, IZ teraźmeyszy kapi tan bas*at
Wniey był baszą Egiptu,  dotąd leszcze nie zapo­
mniał,  iż M ehm et A ly  w roku i8o5 przez podstęp 
pozbawił go tey godności. Od czasu, ,ak grecy 
taką  sprawi li  t rwogę w A lexa n d ry i ,  basza Egiptu  
jest n iespokoiny;  okazu|e gniew nadzwyczajny  lub 
un uem e.  ^  ,1 merze z nowego pólku egiptskiego, 
urządzonego w  K airze ,  po większey części uciekli  
w drodze do A le x a n d ry i , zkąd mieli bydź wysła­
li, do Morei.  Powstanie na wyspie K a n d y i , spra- 
Wiło Wielką obaę* ę w Egipcie. 44

—  D n ia  8. —
t  5 8, zródeł godnych wiary  (pisze Dostrzegacz  
dryestenskijodbieramy następującą wiadomość:Bry- 
gantyna M adonna  de Turg lian i  wypłynęła d 25 
sierpnia z Lattuchia  na wyspie C ypru , z to w ara ­
mi  naleźącemi do anglika; k tóry  się na mey znay- 
aował.  Dnia 27 spotkała ją niedaleko przylądku 
G eta pola kra grecka,  którey ludzie wpadl i ' za raz  
na rygantyoę , i zabrali  ca ły  ładunek wartości  
04,000 talarów,  a naw et  p ry w a tn ą  własność kapi­
tana 1 mąytkow.  Kapitan,  k t ó ry  doznał złego o- 
beyscia Się podczas zabierania towarów,  i k tóremu 
mierc ią  zagrożono, udał się z pisarzem okrę towym  

1 właścicielem towarów na polakrę grecką,  dla u- 
skarzerna się przed ,ey dowódcą,  i udowodnienia,  
i i  t ow ar y  te należą do anglika. Lecz wszystko 
było nadaremnem. Rozboyuicy morscy zagrozili  
kapitanowi , i tym,  k tó rzy mu towarzyszy 11, iż je­
śli na tychmias t  nie oddalą sie z polakry,  będą wrz u ­
ceni do morza. 3 ’ * ’

’ ,k t6r?  z za t °ki Lepantskiey zawinął  
do IryestUj  donosi, iż tu rcy;  w nocy z dnia 19 na 
20 września, przypuścili  no w y  sz turm do Misso-  
lung i  Wysypa l i  redutę  naprzeciw balery i F rank-  
lin;  lecz grecy zrobili pod nią miny,  i ową re du ­
tę  wysadzili  napow iet rzę :  przy czem zginęło 200 
turków.

Listy z Korfu  i innych w y , p jońskich pod 
d. 18 1 19 września,- zgod. ie donoszą c śmierci I -  
brahima  baszy , którego zabił synowiec Husseina  
beia. Dodaią. iż egipcyanie i t u r . y ,  wróciwszy do 
N a w a n n o  zbuntewal i sję, i ż ą d a i ą ,  aby ich ode- 
słano do domu.- bródek Morei ma bydź zupełnie 
uwolniony od nie0rzyjaciół, a .z tąd radość greków 
jest niepodobna do opisania. (Źe zaś ostatnia gaze- 
t s ,  wychodząca w Missolundze, pod dniem 7 w r z e ­
śnia, nic o tern nie wzmiankuje,  ale owszem dono­
si o przybyciu Ibrahim a  baszy do M o d o n ; cała 
więc powyższa wiadomość zdaje się jeszcze bardzo 
wątpl iwą;.

— D n ia  9. __
List  z Z a n te  pod d. 19 września  wyraża ,  i i  

jenerał Roche  wsiadł na okrę t  wojenny trancuzki ,
W celu udania Się do Tulonu.  W e d łu e  innych do­
niesień, wspowniony jenerał urządził dwutysięczny 
korpus  woyska,  k tóry  w. konieczney potrzebie jest 
przeznaczony do obrony N opoli di Romania.

Morei posłano ljóoo żołnierzy K rety  na 
wsparc ie  tamecznego powstania.

Słychać,  iż J u ssu f  bisza,  zdobywszy 'Vostitza, 
ciągnie w głąb Morei,  d k  połączenia się z Jbra-  
h im em  baszg.

Paryzki  dziennik Gwiazda  donosi , i£ Kom- 
modor H am ilton ,  podarował  Kanarysowi,  kapita-



nowi s tsk tó w  palnych, szpadę i dw a złote n a r a ­
m ienn ik i,‘upoważniając go aby je nosił.

Paryzki D zien n ik  R ozpraw  umieścił a r ty k u ł  
z Z a n te  pod d. 19 września, w  k tó rym  jest ob­
szerny opis sz tu rm uj przypuszesonego d. 10 lipca 
przez tn rk ó w  do tw ie rd zy  Missolungi.  P rz y ta ­
czamy następujący koniec tego artykułu : „ Miaulis  
udał się ku Preu ezie , a adm irał angielski, k tó ry  

v był świadkiem jego odwagi, oś -tadcżył, i i  gdyby 
taki człowiek niiał 4 fregaty  pod dowództwem swo- 
tem, tur.óy m e  mogliby się odważyć w ypłynąć ze 
Stambułu. u '

List z Saloniki  pod d. 1 s ierpnia wyraża: 
„M orze w okolicy naszej’ okry te jest korsarskierrii 
s ta tkam i greckiemi, które niedawno wielką szko­
dą zrobiły banderze fraucuzkiey. O k rę t  fradcuz- 
ki la Duchesse cPAngoulerńe, p łynący z L iw o rn y , 
i bryg les Lreres-unis z M a r s y l i i , zostały nap a ­
dnięte przez s ta tk i  greckie, z k tórych  każdy miał 
po 5o do 60 ludzi, i zrabowane tak, iż kapitano­
wie boso 1 w koszuli ty lko przybyli do nneSzkanią 
konsula. Takiegoż losu doznała galiota austryac- 
ka; żaden ■ k rę t  nie odważa się w ypłynąć z portu.tc 
D ,moSz.ą k Tine  pod d. ia  sierpnia, iz gałiota fran- 
cii/.kaD aphne  oczyściła tameczne okolice od korsa r­
skich s tatków greckich:

We. 3 dni po przytnuszenik f lo ty  tureckiey 
do ustąpienia z okolic M isso lu n g i , widziano w 
Z a n te  kapitana baszę, płynącego blisko tey  wyspy, 
gdy niespodzianie eskadra grecka, złożona z 9 
okrętów’ pokazała się blisko okrę tu  admiralskiego 
greckiego. U stąp ił jey kapitan bśsza , i owa eska­
dra przepłynęła przed liniją nieprzyjacielską W od­
ległości na pół w ystrzału  działów ego. Oaada angiel­
ska w Z a n t t ,  która na to  patrzała ,  powitała g re­
ków rudośntm i okrzykami.

H i s z p a n i j a  
M a d r y t  d. 4 październ ika .
(z G azety W arszaw skie j) .

Pozwolono w prow adzić  na wyspę Majorkę  
pod ba od erą  hiszpańską 187,500 miar, zwanych f a -  
negas,  zagramozuego zboża, i 5i,'j5o takicbźe m iar 
jarzyny .

M onarcha  odrzucił projekt, względem zniesie­
nia k lasztorów  j nałożenia podatku 5o milionów re -  
alow* na dathow ieńitw o..

P rzyczyną  prędkiego zwołania junty  radt.ey 
ma bydź brak pieniędzy* w skarbie. Jeneralny kas- 
syer doniósł m inistrowi przychodów, iż tylko je­
szcze 3 miesiące będzie mógł płacić żołd gw ardyi 
królewski ey.

W L erida  uwięziono kilku oficerów, k tórzy  
należeli do spisku. Gazety, wychodzące w W a leń -  
c7 ‘) ogłosiły 4 hersztów 'gieryllasów za w yję tych  
zpod prawa. W yznaczono nagrov^ za ich głowy.

— D niu  6. —
Król Jmó sypia w nemy, i czuje Ulgę w holu 

podagryczny m, Ż powodu choroby M onarchy, o- 
eho tn icy  k iólewsey w E skuria lu  przeciągali d. 1 
b ni. przed Infantami D un Carlos i D on Franci­
sco. VV idać ztąd , iż bracia  kiólewsoy żyją z so­
bą w dobrem porozumieniu.

Rząd odebrał nieprzyiemne wiadomośoi z Ha-
ivanny;  posłane^ tam w roku zeszłym woysko w y — 
m arło , po większey części na ió łtę  i e farę. Jenerał  
Fives, dowódca w H awannie,  będzie odwołanym, 
a jem ra ł  Cruz )est  przeznaczony na jego mieysce.

v M a d r y t  dnia  3 października,
( z  G azety Hamburskiey Bursen Halle).
W y  szło zalecenie do prciwinoyałó w różnych

* bc lT’ ° y Si? tu s t awi l i  , a n ie k tó r zy  jużprzybyli. \ U ,ą  u tw orzyć  juntę, i podać projekt 
ąmnieyszenia l.czby klasztorów; tudzież d ru g iń rh .  
jekt, przyłożenia się z do, bodów zamożniejszych 
klasztorów do potrzeb kram . J J

W ielk i podskarbi podał radzie raport ,  podług 
którego przewidziane przychody, k r a ju , na rok 
1826 wyuosic mają około 4oo milionów realów, t 
j. czw artą  część przychodó w roku 1808, nie licząc 
w to ó n c ia so w y ch  dochodów a posiadłości zamor- 
skich.

Fókcya cgyntue s ta ra  się przeszkodzić; ażeby 
nic nie mówiono o weyściu  do Hiszpanii wcysk 
francuzkicb, i w ty m  celu P. Recacho  wydał o- 
kólnik do wszystkich prowincycnalnych in tenden­
tów, w k tó ry m  wyrażono: Jeśliby to kiedy 1 na­
stąpiło, stanie się za dobrowolnem zezwoleniem K ró ­
la Jegomości.

Przełożenie ueżynione przez P. L a m b , posła 
angielskiego, w zględem em ancypacyi M exyku, po­
pierane było p tzez  P. Boislecomte , sprawującego 
interessa francuzkie p rzy  dw orze m adryckim ; 
zostało atoli bezwarunkowie odrzucone. Zdaje się, 
ie  odtąd P. Z e a  ozięble jest u dworu p rzy jm o w an y .

Gdy tu teysi ochotnicy przybyli do E s k u r y -  
lu , dla zaciągnienia d. 1 października straży  u K ró -  
la, gwardya i straż bokowa nie chciała ustąpić; ty ­
le tylko zezw oliła ,  iżby ochotnicy spoinie z n ią  
osadzili mieysca; n a  co przystać  musieli.

Cbcąc okazać dowody szozególnieyszey swey 
łaski, dnia 1 b. m., m adryckim  ochotnikom, N. P an  
raczył pozwolić oficerom złożyć hołd sobie przy  
łóżku: zaszczyt, k tó ry  tego dnia nikomu nie był 
dozw olony, ani n aw e t  ciału dyplom atycznemu. 
Dnia 2; jako w d z ie ń  pow rotu  ochotników do M a ­
dry tu ,  królewscy bracia, w tow arzystw ie  jenerał* 
nego kapitana, odbywali ćwiczenia przed pałacem 
Fdskuryatu. M onarcha sam wstać nie mogąo kazał 
siebie wynieść do apa rtam en tu  , na plac wycho­
dzącego, aby ty lko widzieć swych w iernych  ocho­
tników.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  i i  październ ika .

{z G azety  Warszawskiey).
Półkownik Frimor.t , jeden z posłów I la y ta ń -  

skich , zwiedził w ęzora zamek Thuilleries, w to ­
warzystw ie jednego ze zw yozaynyoh kaw alerów  
dworskich.

Dziennik G wiazda,  ogłosił prospekt pożyczki 
H aytańskiey . W y n c s i  ona 3o milionów franków , 
i ma bydź oddana w przeciągu a5 lat, z p row izyą  
po 6 od sta. Rewersów będzie 3o.ooo po 1,000 f ran ­
ków. W y c iąg n ię te  co rok d. i października re- 
wersa w liczbie 1200, wypłacone zostaną d. 1 s ty ­
cznia przez Panów T ern a u x , Gaudolphe  i kom ­
pania.

Pan  de J o u x  , prezes tuteyszego konsystorza 
protestantskiego, przy ją ł w czo ra  w iarę  rz y m sk o ­
katolicką.

Odebrano tu  wiadomość z T u r c j i ;  iż YVielki 
Sułtan  zakazał europeyozykóm handlować jedwa­
biem w B eyrou t, i że basza A k r y  założył skład je­
dwabiu na rachunek  rządu. • ■.'?

— D n ia  i i  —
W y d a w o y  pisma peryodycznego R evu e  eń - 

byclopedique, zgromadzają się co miesiąc na ucz tę ,  
na k lo rey  oywają także uczeni i znakomici, cudzo­
ziemcy. W czo ra  znaydowali się na tey . uczcie 
posłowie H aytańscy, kijku młodych greków , orąz 
wielu członków in s ty tu tu  , autoróW r  uczonych i 
rękodzielników , między k tó rym i uważano PP . 
T ern a u x .  Lay, L am et  1 Sidney Sm ith .

W  M arsyli i  jest 11 klasztorów zakonnic. N ie­
daw no kupiono tam  plac za 3o,ooó franków , na  
Wystawienie klasztoru kapuoynów.

— D nia  J5 —
Hiszpańscy burzyciele spokoynośoi, k tó rży  

xbiegli do Tangeru,  nie przestają działać przeciw 
oyczyznie swojcy. Zapaleńcy ci udali się pod o- 
piekę Cesarza Marokańskiego ; k tó ry  ka ie  im da­
wać wsparcie. Szczególnym ich przyjacielem jest 
basza Langeru .  Konsul hiszpański napróżno sta­
ra ł się o wygnanie tych  wichrzycieli, k tó rzy  c ią ­
gle przez Gibraltar  u t rz y m u ją  ikorrespondenoyą z 
koliimbiyczykamj, krążącym i w tam eczney  okoli­
cy. Usiłują oraz zbuntować osadę w Ceuta, i z n a j ­
dujących się tam- więźniów, skazanych na galery. 
EmiśSaryusze z Ceuty  udają się do T angeru  dla n a ­
radzenia się,

- — , D n ia  16. —
K ró l  Jm ć Pruski wyjechał d. i i  b. m. 2 tu -  

teyszey ^stolicy na pow rót do kra jó w  swoich.
Jeden z lekarzy  tu tey szy ch  ogłosił ; iż zara-

(0



źl iwa ospa, panująca teraz  w  P a r y iu ,  grassowała 
także  w i n n y c h  k ra ja c h ,  a mianowicie w Zjedno­
czonych Stanach północney A m er yk i ,  w Anglii i 
Hol landyi .  W  Ameryce  północney i Anglii uczy­
niono nas tępujące postrzeżenia: Dostali  espy; i) 
ludzie, k tó rzy  )uz mieli ospę natura lna ,  2) ci k tó­
r z y  mieli szczepioną ospę natura lną ,  3) ci, k tó rzy  
jeszcze nie mieli ospy, ani na tura lney , ani szcze- 
p i o n e y , 4) ci, k tórzy dawniey mieli szczepio­
n ą  ospę krowią.  W  A m er y ce  północney umie­
rali  tylko ludzie z 3 klass powyższych ,  a z 4 tey 
n ik t  nie umarł .  Anglii umiera ł jeden ze cz te­
rech  tych , k tórzy nie mieli ospy ani naturalney,  
ani  szczepioney; |eden z a3 tych,  k tórzy  mieli o- 
spę natu ra lną  lub też ospę szozepioną; a jeden z 
434 tych , k tó rzy  mieli szczepioną ospę krowią.  
Z t ą d  pokazuje się: 1) iż natura lna  ospa nie ochra­
nia  o d p o w tó r n e y  ospy;  2) iż szczepiona ospa n a ­
tu ra ln a  także  nie zawsze ochrania od powtórney;  
3) iż szczepienie ospy k r o w i e y , lubo nie zawsze 
ochrania  o d p ow tórn e y ,  czyni  jednak tę powtórną 
ospę nierównie mniey szkodliwą , aniżeli wszelki  
in n y  środek.

— D n ia  17. —
M in i s t r o w ie , nuneyusz papiezkł , posłowie

hiszpański  i neapol i tański , marszałkowie , wielu 
jenera łów , i prefekt depar tamentu  S ekw any , byli 
wczora na pokojach u Króla Jmci ;  poczem Monar­
cha przewodniczył  n a radz ie  minist rów,  na k tórey 
się także  D elfin  znaydował .

Xiąźę  C arignan  umar ł  nagle w  majętności 
Swojey blisko P a r y ia .

Umieszczona w gazetach angielskich wiado­
mość, jakoby Pan Huskisson  przybył tu  dla zaw ar ­
cia t r a k t a tu  handlowego,  jest bezzasadną.

Z  powodu grassuiącey ospy natura lney  w nie­
k tó ry ch  domach , prefekt  policyi kazał  zaszcze­
pić ospę wszystkim więźniom,  k tórzy jeszoze jey 
n ie  mieli.

—  D n ia  18. __
Dnia a 5 b. m. odprawi  się w okolioy tu tey -  

azey wielki popis woyska naszego, złożonego z 16 
batal ionów p i ech o ty , 12 szwadronów jazd*y, ora z 
s tosunkowey liczby ar ty leryi ,  Monarcha znaydo- 
jwać się będzie na,nim.

Xiążę  N a r is z k in , W ie lk i  Podkomorzy N.  
C e s a r z a  Jegomości  Rossyyskiego, przybył  z Anglii  
do  tuteyszey stolicy.

W  roku zeszłym wielkorządca K a jen n y  w y ­
słał w y p ra w ę  w głąb G ujany , dla poznania obycza­
jów tamecznych mieszkańców,  i powzięcia dokła- 
dnieyszey wiadomości o t y m  kraju. Inżynier jeo- 
g r a f  B odin  został mianowany dowódcą w ypra ­
w y .  Towarzyszyl i  mu Xiądz Fournier , missyo- 
n a r z ,  chi rurg  i aptekarz.1 Dnia i 3 listopada udali 
się w podróż z K a jen n y  , i dnia 17 tegoż miesią­
ca  przybyli  do brzegów rzeki  Oyapock, gdzie ze­
brano potrzebnych do wypra w y  ludzi, s tatki  i ży­
wność.  Przez 8 dni  pobytu w tern mieyscu,  mis- 
syonarz  dawał  Sakrament  Chrztu  ś. dzieciom mie- 
•zkańoów okolicy. Umieszczono na 8 statkach 35 
indyanów t o  rozmai tych  pokoleń,  i d. 26 listopoda 
w y p r a w a  udała się daley. Wielkie  kat ar ak ty  na 
rzece  O yapock czyni ły  t rudną  żeglugę. Dnia 2 
grudnia przybyła  w ypra w a  do St. F a u l ,  którego 
jeszcze niejakie ślady znalazła.  Dnia i 5 grudnia 
przyby ła  do pierwszego zamieszkałego mieysca l u ­
du indyyskiego zwanego O ycm pis. Pani P o p i-  
neau, którą skłoniono do tey  podróży,  była użytą  
do t łumaczenia.  Naczelnik tego ludu wykonał  przy­
sięgę wierności K r ó l o w i , a missyonarz ochrzci ł  
4g kobiet i dzieci. P an  Bodin  udał  się potym w 
dalszą drogę ; lecz w id ząc ,  iz wszyicy O yam pi- 
sowie cofnęli się w głąb kra ju  , pos tanowił d. 23 
grudnia wrócić się, i d. 1 s tycznia przybył  znowu

K ajenny. Z  ra po r t u  podanego Wie lko r są doy  
okazuje się, iż możnaby władać tamecznemi  ludami,  
gdyż rybołówstwo i polowanie ni e zaspakajają do­
statecznie potrzeb mieszkańców;  jednak rzeka O y­
apock nie będzie nigdy służyć do żeglugi 1 handlu:  
bo jest pełna katar ak t .

A n g l i a .  ,
L o n d yn  d. i 4 p a źd z ie rn ika .
(z G azH y W a rsza w sk ie j).

Xiąźę  K larencyi. wróciwszy niedawno t e  s ta­
łego lądu, miał długą rozmowę z K ió l e m  Jmcią;

Jest  projekt wystawienia  nowego mostu na  
la m iz ie  od W estm inster  do części miasta,  zw aney  
L am bath  , na co już znaczne summy złożono, 
l y m  sposobem stolica tu teysza  mieć będzie 7my 
most, a od początku tego wieku 4ty.

Gaze ty  irlandzkie umieszczają znowu często 
przesadzone doniesienia o zdrożnościach,  jakie t a ­
meczne pospólstwo popełnia.

Uchwała  kongressu kolumbiyskiego wzglę­
dem wyznaczeń.a milion dollarów na wsparcie 
rolnictwa,  obeymuje 9 a r ty kułów .  Każdy Depar­
t a m e n t  dostanie z tey summy t y l e ,  ile władza 
wykonawcza uzna potrzebę. Skarb daje t ę  po- 
życzkę posiadaczom wsi; nie może ona bydź wię­
kszą nad 6000 , ani mnieyszą nad 1000 piast rów;  
prowizya po 6 od sta powinna się regularnie o- 
p ł acac , a kapi tał  ma bydź oddany w przeciągu 
lat  piętnastu.

Listy z Rio-Janeiro  pod d. 23 lipca donoszą, iż 
Pan P m heiro  posłał phmo do ministra spraw zagra­
nicznych,  wychwalając zapał,  okaianv przez 07 osa ­
dników niemieckich w St. Leopold Gdy usłyszeli o 
roz ruchach na granicy p ro winoyi,ofiarowali się do­
browolnie szwadron u tw o rz y ć  i walczyć przeciw 
nieprzyjaciołom oyezyzny.

Lord  S tr a n g fo rd , poseł nasz przy dworze 
Cesarsko-Rossyyskim, wst rzymał  swóy wyjazd do 
Petersburga , z powodu , iż ma jeszcze czynności  
W wydziale spraw zagranicznych.

Pobyt Pana Huskisson  w P a ryżu , ma sie ścią­
gać do nowego t r a k t a tu  hindlowego między F ran -  
cyą i Anglią,  i, jak słychać , wspomniony sekre ­
t a rz  s tanu rozpoczął  układy W tey mierze.

Deputowani  greccy przybyli  do Angl ii  na 
p ięknym brygu I2s todi ialowym , zwanym C:mon, 
k tóry  ma 55 wybornych maytków.  Cała potęga 
morska grecka m a się składać tylko ze 44 okrętówr 
wojennych.

D wa ok rę ty  angielskie,  H elm e  i / Jurora, 
k tó re  dnia 8 b. m. popłynęły z D unes, z działami  
i pot rzebami  woiennerni dla Greków,  zostały na­
zajutrz  przyprowadzone na powrót  przez dwa ku­
t ry ,  a to w skutku wiadomey odezwy królewskiey.

G azety  szkockie t w i e r d z ą ,  iż Lord Cochra- 
,ne, służąc w Ameryce  południowcy, zebrał  wiele 
osobliwości amerykańskich,  z k tórych między in- 
nemi rtarował Panu W  alter Scott kosztowny sz ty ­
let  M o n tezu m a , wykładany złotem.

Xiążę Sssko -Weymarsk i ,  B e rn a rd , p r z y b y ­
wszy do Północney Ameryki,  zwiedził nayp i r r wiey  
Kanadę;  przyymowano go wszędzie zna leznem u- 
szanow aniem.

W  K ingston , na  wyspie śgo W incentego, da­
ło się uczuć d. 20 sierpnia dwukrotne  trzęsienie 
ziemi, tak mocne, iż domy bardzo się zachwiały;  
lecz z podziwieniem mieszkańców,  naymnieyszey 
szkody nie zrządziło.

K urs  wileński na assygpaty od dnia i 3 pazdcler.  
ru b .  s rebrny 3 rub  76^ kop., dukat  nowy  u  r»b 
4 o kop. impery&ł 37 rub. 65.

Pozwolono drukować,i. Z  polecenia J W . W ojennego Litew skiego G u b e r n a to r  
A n drzey  Bucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu i Kawalera

tv D ruham i R e dalecy i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. , s 6
W ilno  dnia 26 października v. t .  1826 Roku.

1. Gdy w edług  organizacyi, wyszłego w 
ro k u  przeszłym  i 8z 4 gbra  i 4 dnia o kupcach 
i  innych handlarzach,, o raz  przernyslntkach po­
stanow ienia, Naywysocey utwierdzonego; zbli­
ża się już w krótce te rm in  zapisywania  do 
G ie łd  kupieckich, wszystkich  w  tym  mieście 
W iln ie  właściwy kup iec tw u  handel p row adzą­
c y c h ,  od dnia 1 następującego miesiąca no- 
w e m b r a ; prze to  R ada  M iasta G ubernsk ie°o  
W iln a  przez ninieysze ogłoszenie trzyk ro tn ie  w 
Gazecie K u ry e ra  L itew skiego  pomieszczone, 
obowiązuje Wszystkich bez w yjąku tak  C hrze ­
ścijan, jako i Izrae li tów  , zapisanych w ku- 
p iec tw o  na roli idący , a ró w n y m ż e  sposobem 
żądających zapisać się na rok  przyszły  do tegoż 
k u p ie c tw a , lub otrzym ać świadectwo w edług 
rodzaju  handlu  na przem ysł mieszczanom , 
albo posadzkim dozwolony, aby począwszy od 
dnia 1 nowembpa i nieopoźniając się bez od­
w ieczn ie  dó nowego roku  kupcy  ze wniesie­
niem  ziemskich powinności, a dalsi z po trzebne- 
mi dowodam i dla o trzym ania  przyzw oitych 
św iadectw  do te y ie  R ady  na R a tu sz  jawili się, 
gdyż v /p rzec iw nym  zdarzeniu  jeśli tacy kupcy 
łub  handlarze nje zapiszą się i n ieuzyszczą p ra w ­
nych  św iadectw  w przeciągu pomieniouego t e r ­
m inu, tedy będą im zamknięte handle , i dalszo 
prow adzenie  wszelkich targów  zabronione zo­
s tanie . Jan Buksza P rezyden t  M. W .

S ek re ta rz  R ady M. W .  W o jtk ie w ic z .

x. Sąd Ziemski p o w ia tu  Ostrogskiego sto­
sownie do decyzyi swey teraźnieyszego i8 a 5  
ro k u  dnia 5o lep tem bra  w dziele o n iep raw nym  
spłodzeniu dziecięcia pr/.ez rek ru tkę  D arkę  Zu- 
baczychę i zaraz po porodzeniu zm arłym  w y- 
padłey , do spłodzenia k tórego  powołuje ona 
(żonatego człowieka Ur. Karola  Sawickiego la t  
5o mającego, funkcyaipi ekonoraicżnemi i leś- 
niczowśkiemi zaymującego się , niewiadom o 
gdzie te ra z  znaydującego się , celem odszuka­
nia ouego, i dostaw ienia w tu teyszy N i in y  Z iem ­
ski Sąd dla wzięcia od niego potrzebnego w 
powyższym  przedmiocie wyznania i u czyn ie ­
n ia  dalszego śledztwa, ninieysze podaje do G a ­
ze t  K u ry e ra  L itew skiego  obwieszczenie. D au  
w  O strogu  roku  18^5 dnia 8 oktobra.

Podsędek Ziemski pow ia tu  Ostrogskiego 
L eon  Krzyżanowski.

Z iem ski R e jen t  Alexander Rossowiecki,

1 Adam D auksza P rezyden t Grodzki P tu
W ileńsk iego  Józef Naborpwski P isarz tegoż
™  i”  ’ , l a t e ‘VZ R o m aro w icz  Sędzia Ziemski
Aó/jlenski 1 R om uald  Chrzczonow icz Sędzia
G rodzk i W ileński.

O znaym ujem y tym  naszym  urzędow ym
'ODWieszcy.ytn listem, iż w  Sadzie Ziem. W ileń  
odchodziła 8praw a  JP . Moro'zoiva z W . K lu- ' 
czew .Kim 1 jego k redy toram i w  rzeczy  do d a ­
m a  urzędników  n a  Sąd E xdyw izorsk i  m ają tku  
tegoż Kluczewskiego w  m i e j s c u  ubyłych , i w 
tey  spraw ie  zapadł pod r. , 8 , 5  a p r . 28 d e k re t  
dodający tychże urzędników; w skutek  jakow e­
go dekretu , my wyżey w yrażeni urzędnicy, źe 
'v komplecie z trzechj złożonym Sąd t^xa to r-
8ko-exdywizorski w domu Sądowym P tu  W ileń .

Niedziel cztery od daty  podania ninieyszego

obwieszczenia, to  jesł dnia 19 gbra bieżącego 
roku  złoży m i do rozsądzen ia teyźe  exdyw izor-  
SKiey spraw y przystąpirn, zapowiadam y, w csem 
aby strony  do tey sp raw y należące, ze wszelką 
na  ten  term in  stanęli gotowością ostrzegamy.

R oku  i 8‘j 5 8bra 20 dnia, W o ź n y  uisey 
w yrażony  świadczę, iz kopie tego obwieszcze­
nia od urzędników  J W \V .  Adama D aukszy 
P re z .  Grodz.^ W ile ń . ,  Józefa Naborowskiego 
Pisarza  tegoż Sądu, M ateusza R om auow icza  
Ziem. W ileń . Sędziego i R om ualda  C hrzczo -  
nowicza Sędz. Grodz. W ileń . l tno  J W .  Igna­
cemu Balińskiem u Marsz. P tu  W ileń . w fol­
w arku  Slepisskach. id o  W  W . W in cen tem u  i 
samey B >huszewiczom K om or, w fo lw arku  
Czyiyszkacli. 3tio W .  W in c e n te m u  Audrze- 
jew skiem u w folw arku Pokrayczynie  w  P tc ie  
W jleń . leżących a  dla nie wiadomości póbytu  
Kluczew skiego 4 to do Redakcyi dla um ieszcze­
nia do G aze ty  K u ry e ra  L it.  oczewisto w  ręce 
popodawałera i o term inie mającey nastąpić roz­
p raw y  w  Sądzie Exdyw izorsk im  za niedziel 4 
od podania ninieyszego obw ieszczen ia , to  jest 
dnia 19 gbra  bieżącego roku , oznaymiłem i o- 
powiedziałem. Augustyn W oźny  P tu  W ileń .

R oku  x825 8bra a3 d. przed  aktami G ro d z .p lu  
W  lleu. stawając osobiście W o ź n y  wyżey w y ­
rażony, relacyą ninieyszego obwieszczenia nrzę- 
dowie zeznał. P rzyjąłem  R eg en t  O nufry  H o-  
rodeński. (L. S.).

Dozw ala  się drukować x8 a 5 paźdz. 20 Cen­
zor L . Borowski.

1 W  ^ ac.torze ogrodowym P an a  J. H. Z i-  
S*y znaydują się do zbycia now o przybyłe ha r-  
iemskie kwiatowe cybuiki, szczególney dobro- 
Cl > których  katalogi rpzdają się bezpłatnie w  
X ^ garn i  P. Józefa Zawadzkiego w W iln ie .

U  tegoż Pana Z igry  w  R ydze  dostać m o­
żna z a cenę pom ierną d rzew  owocowych jako 
to: gruszek, jabłek, trześn i,  wiśni, śliwek, b rzo -  
S? VVln. morelo w, krzaków  , w ielkich holender-

porzeczek, wielkiego angielskiego agrestu, 
erw onych i żółtych m altańskich, malin, nay- 

P ^ kn ieyszych  krzaków  różowych, gwoździków, 
p ierw iosnków  , północno-am erykańskich k rz e ­
wów i drzew , exotycznych roślin i w iele innych.

1. W ileński E w ańgrSck i D uchow ny  K o n -  
Bystorz, w skutek otrzym anego przedpisania  
od JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  J u s t i c - K o le -
gu  Lieflandskich i Estlandskich dzieł, roku  u -  
płynionego 1824 mca decem bra  dnia sgo t a  
N rem  2355 gdzie następnie  w yrażono  : „Aby 
rozm aite  spraw y w Justic Kolegii zdarzać się 
m ogące, jako to: sp raw y  appelacyyne, p rośby4" 
skargi, lub też jakiekolw iek inne, tylko w ję­
zyku niemieckim napisane pfzyym ow anem i by­
ły , a to dla uniknienia zbytecznych z a t r u ­
dnień w przep isyw aniu  i t łum aczen iu  z jednego
języka na drugi. u

Postanowił: U w iadom ić , że od daty  tego 
og łoszen ia , podawane do K onsystorza wspo- 
mnionego, prośby tak  w rozw odow ych jako też 
1 innych rozm aitych  sp raw ach ;  nie w innym  
jak tylko w niemieckim języku napisane, p rzyy -  
ńiowanemi i wykonanem i zostaną. 22 paździer­
nika 1826 r. P rezy d en t  i Kawaler Baron Rożen.



O E T i J ł B J L E H I E
5 łlM nitrA T orćK A ro  B o c rm m a jj i e . 11, u a r  o AMia 

onih C. U e j jic p óy] 11' c k a r  o OnełcyncKaro CoBJuna m no- 
p n uuo  oSuB juiem efl, Hiiio ujb o h o m ł npo,ąaenic,..i sa-^ 
Aoatetriioe h  npocpouenH Ó e Ke^isiiiBiiMoe liM iutie 
M aiopiiiH AjieKcaHApi.i ypaKHEOH, ilo^noJiKOisHHnw 
A h u b i BeScoBoii u  lip a n o p ip ii ic a  M e^ep i. cocm o- 
u in ee : BmneóeKoił ly S e p n ii i  C ypa;K cxuro  llo isisn ia  
b ł  fl®peBHHXT»: 3aKOiioEt 43, lipom oisł. 83, M egB e- 
AObIs 8 o, C ii,ąo p ax i,'44, K jihm obŁ  2 7 , HaniHiiiKls 43, 
1 0 , ■sobkIi 21 C iim m ili 13 , C K eriepax i. 2 0 ,  Iv a u e p -  
3ax ii 1131. 121— 85, IvoBaJieBoii 3i>, 5 8 ,l i p -
MaKOBOK 37, H o .v ia a a x h  28, lvouaaiiX i. 6 ,  C iń iu i- 
CK.HX’b H u B a x i. 65 , u  m oro no iioe.il>Ai-icń bo> I łe ao - 
p y c in  peBH3in  65o M yjsecica iio jia fly im ., cb  pożir- 
fleHHLiiiu n o c .i t  p eB in iit, co b c Iu o  npinia/pieżK aipcio 
xi> HiiMB 3e,MJieio 11 nciiKHMb n a  oiioii cm p o ea ieM i., 
fljui n e ro  11 łiassiianeiu.i m o p m  c e ro  ro g a  u o aó p ji 
im  24 ro , 2m 26 ro  u  m p e m iił /yenuCpa i r o  h iic jii.; 
iK ejiaioipie KyiiKirnf H M tiiie c ie  w o ry n n . m iju isnca 
Bi. O n ex y H cK ia  C o c tm i. noKuSaHHbix'i. h iic .iii b ł  
iip iicy /icn iB eH iioe ispem a u  bu^cu ii. bł> o iiom ł n p o -  
^aBaeM oaiy HMimiio o im c t  n  ycjioBi/i.

SKCiiefluiuop'b l i e in p b  iMciiyepcicin.

O G Ł O S Z E N I E .
0 3  Rady Opiekuńskiey Sankt-Petersbur-  

skiey C e s a r s k ie g o  Domu wychowania powtór­
nie ogłasza się, iż w niey przedaje się oddany na 
ewikcyą i przeterminowany nieruchomy m a j ­
tek Majorowey Alexandry Urakiney, Podpół- 
kownikowey Anny Weysowey i Praporszczyka 
Medera, położony w gubernii wstebskiey w po­
wiecie Surażkim, we wsiach; Zakonowie duss
4 3 , Krotowie 83 , Medwiedewie 80 ; Sidorach
44, Klimowie 27, Natiszce a 3 , Jurzowce 21, 
Sitinie 18, Skeperach 20, Kiwerzach ze 121 — 
85, Kowalewey 32 , Budnicy 3 8 , Jarmakowey 
3 7 ,  Podlanach 28,  Kowalichy 6 ,  i Sitińskich 
niwach 65, a w ogóle 65o męzkiey pici rewi-  
ryynych dusz z urodzonymi po rewizyi, z ca­
łą należącą do nich ziemią i ze W3zystkvćm na 
niey zabudowaniem, do czego naznaczono t e r ­
miny do targów , teraźniejszego roku w mie­
siącu listopadzie, pierwszy dnia a4, drugi 26, 
a trzeci 1 grudnia; życzący kupić takowy ma- 
jątekf mogą jawić się do Rady Opiekuńskiey 
w  naznaczonych dniach w czasie sessyy i wi­
dzieć w niey przedającego się m ajątku inwen­
tarz i warunki.  Expedytor Piotr Meszczerski

3. Sąd zjazdowy Exdywizorski  funduszu 
J W .  Kunegundy Hrabini  Platerowey Starości­
ny Giegobrodzkiey dekretem Sądu Głównego 
Lit .  Wileńskiego 2go Departamentu W y m i e n ­
nego w t825 r. marca 16 dnia nastałym usta­
nowiony , za przeniesieniem , sądownictwa do 
miasta Guberńikiego Wilna,  od 10 dnia idą­
cego miesiąca Sądy zareassuniował i zaymuje 
się słuchaniem głosow, a między tern uważając 
iż niektóre strony pozwane, przed Sąd ten, do 
odpowiedzi nie jawią sięf inni zaś z dekretu 
Sądu Głównego mając uznane przysięgi, jeśli 
one wykonali, świadectw urzędowych nie skła­
dają: Sąd zatem Exdywizorski , guy ogólną
sprawę przedsiębierze w miesiącu teraźnieyszym 
a 1 dnia wziąć do namowy,  więc przed tako­
wym te rm inem ,  aby każda z s t r o n , z zupełną 
gotowością, i złożeniem świadectw, o przysię- 
żeniu dowody przedstawiała, i że w uniu w y­
rażonym cała sprawa pod ostateczne zopinio- 
wanie wziętą będzie, o tern przez Gazetę Ku-  
cyera Litewskiego dla wiadomości t rzykrotnie

awizujef Datt  iS a 5 roku miesiąca oktobra 17 
dnia w Wilnie.

Prezydent  Sądu Grodz. Troc.  i Zjazdowe­
go Wincenty Elsner.

Sędzia Ziemski Trocki i Exdywizorski 
Władysław Syruć.

Sędzia Ziem. Zawil. Józef Mi kosza.
Regent  Paweł  Weryha.

3. Wedle Uka~źu JEGO IM F E R A T O R -  
SK1E Y  M pSGI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Urodzoney Annie Ignacowey Zabłockiey 
z dokładem opieki pozew loco peragendae e-  
xecutionis przed Sąd Ziemski Wileński na ka- 
dencyą okUbrową, z cytacyi Ur. Jerzego,  Mi­
chała 1 Jana Zabłockich,  którzy ohiałną po­
zywają w referencyi do dowodów 11 Sądu zło­
żyć się mających w szczególności o to, i i  żałcy 
po zeszłym Antonim Zabłockim Regencie Sta- 
rodub., sami jedni będąc Sukcesaorami, gdy po 
spadek po nim pozostały do miasta Wilna 
przybyli; Obżałna roseząc do tegoż spadku pre­
tens ją  odebrania onego zroitręźywszy do do­
wodzenia praw swoich me stawasz. Zmusze­
ni/ więc żałcy prawem czynić pozywają i pro­
szą: Warowania activitatam loci standi , za­
twierdzenia dowodój? ze strony iałcych skła­
dających się , przyznania onym całkowitey po 
Regencie Zabłockim sukcessyi, skassowania 
preteusyi obżałney , sądzenia na niey summ 
2 Dworzańskiey Opieki zdjętych z procentami, 
w zdarzeniu przeznaczenia kompor tacy i , są­
dzenia expensow , oraz tego decydowania , co 
czasu sprawy proszonem będzie. S. Z. M.

Roku i 8a 5 oktobra 6 d. Woźny świadczę iż 
kopije tego pozwu w sprawie WAV. Jerzego, 
Michała i Jana Zabłockich 1) W.  Annie Zabło­
ckiey jako niemającey osiadłnści do drzwi są­
dowych przybiłem. 2re do Kuryera L i t t v w  
Redakcyi złożyłem i o terminie stawania przed 
Sądem Zieniskim Whlen. na kadencyą oktobro- 
vrą oznaymiłem i opowiedziałem. Woźny Są­
du P t tu  Wileńskiego Antoni Siewruk.

Roku i 8o5 oktobra 8 dnia. Przed  Akta­
mi Grodz. P t tu  Wilen.  stawając oso b iśc ie  W o ­
źny wyżey wyrażony relacyą ninieyszego po­
zwu urzęduwie zeznał.

Przyjąłem R e g e n t  Andrzey Towiański .
Pozwolono drukować dnia 16 październi­

ka i S q5 roku. Cenzor Radzca Kollegialny 
Symon Zukow'ski.

g Od Litewsko-Wileńskiego Gnbernialnego 
Rządu ogłasza się x iż dla niejawienia się do 
tego Rządu na terminy iszy 22 grudnia , 2gi 
i5  stycznia i 3ci 6 marca teraźniey^zego roku 
życzących kupić mająteklJukonc-Petrel  szlach­
cica Franciszka Petrelewicza, w powiecie tel- 
szewskim w pikielskiey parafii położony , z je­
dnym mieszkalnym j czterema gospodarskiemu 
zab u d ow an iam i drewniauemi,  zawierający zie­
mi do trzech włok, oceniony a,5oo rubli assygn.  
który oddany na przedaź, dla uzyskania ^kar- 
bowey z tego Petrelewicza n a l e ż n o ś ć *  *a u-  
tajenie podług rewizyi  pięciu włościańskich
dusz ,  w ogóle 2,600 rub. assygn. ; naznaczają 
się nowe targi, iszy 20, 2gi 25 następującego 
nowembra a 3ci ostateczny we t izy miesiące 
od dnia pierwszego wydruków, knia atórepó-



źn iey  nastąpi w Sankt Petersburskich  albo M o­
skiewskich  gazetach ; a zatem życzący kupić 
takow y majątek, zechcą przybyć do tego R z ą ­
du do targów na o z n a c z o n e  term iny. D. i 4 o-  
ktcbra 1826 r. S o w i e l n i k  A. Ł azarow icz .

Sekretarz i K aw aler  Kleyst.
Naczelnik Stołu  Konarzewski.

O  um ow ie  na przyjęcie am atorów  i ż y ­
czących sobie zająć się tą  nauką d ow iedzieć  
się m ożna u mnie w  mieszkaniu n iżey poja- 
śnionem, gdzie d ż e m  i wszelkie  obstalowane  
z pow yższych  artyku łów  roboty przyjęte będą.

M ieszkam  w  p ie rw sz e j  Części 4  K w a r­
tału w  domie JW - Grafa P latera na drugim  
piętrze za Trocką bramą przy końskim targu  
położonemu5 .Metropolitalny ^Mohilewski R zym sko­

katolicki 'duchowny K onsystorz obw ieszcza  Ur.
M aryannę z M aruszewskich D elattre  , że jeżeli 2. E xcerpt oświadczenia z Protokułu  po-
ona od daty wydrukow ania takiego w y z y w u ,  tocznego Sądu Z iem skiego Pttu Szawelskiego,
sama przez się, lub przez u m ocow an ego , w  tu  
t e y s z y m  K onsystorzn do M ałżeńskiey z nią jey 
męża nauczyciela K arola  D elattre  o rozwod  
sprawy, gdy /.ostaje w  itossy i,  tedy w  r o k ,  a 
jeśli za granicą, lub w G rużyi, w ięc  w lat dwię,  
staw ić się nie będzie, utraci dobrodziejstw o pra­
w a  i ta rozw od ow a sprawa zaocznie i o s ta te ­
cznie rozw iązaną zostanie. i8ii5 października

w  dacie poniźszey zap isanego , e t  eorundem ,  
pod urzędową Ziem stw ą Szaw elskiego p ieczę ­
cią stronie rekwirującey, Wydaje się.

R o k u  i 8 a5 , miesiąca oktobra 8 dnia. O -  
świadczenie im ieniem , Rocha i Franciszki G o -  
delów , oraz Leona i Dnklany C hodkiew iczow  
zanosi się z następnfgo w ydarzenia. Z eszła  do 
wieczności ś. p. P aw lina  Olendzka S zam bela-

5 dnia. Joachim G rsbuw ski Of. N. B. S. W .  now a b. D w o ru  Polgo przed samym zgonem
Assesor K anonik Stanisław  Kolaukowski. S e ­
kretarz honorow y Radca Jacęty Zaręba.

. Od L itew sk o  - Grodzieńskiego Guber-  
riialnego Rządu ogłasza s ię ,  iż dom drew nia-

sw oim  , in lecto  egritudinis będąc , czyniła  w  
roku i 8 s>5 jupii 26 dnia, testam entow ą dyspo- 
zycyą z dopiskami późnieyszem i, różnicę jawną  
pjerw szey  w o li  okazującemi , które wyraźną  
nikczemność testam entow ego rozporządzenia

ny Autopolskiego żyda Mejera Pomierańca z oznaczają, dlatego żalące się G odelow a i Chód  
dalszemi zabudowaniami i ruchom ością , o ce -  k iew iczow a  w  assystencyi m ężów  sw oich , za -  
m ony 1186 rub. i 5  kop. assygn. i miedzią, na żalenie n inieysze czy n ią ce ,  jako sie3trzenicy  
uzyskanie przypadającey na niego Pomierańca zesz łey  Szsm belanow ey O lendzkiey i jedyne  
za nieokazanie w T elszew sk im  Prow iantskim  jey snkcessorki , gdy cały pozostały fundusz  
m agazynie , skarbowey w łasności 9060 rubli, Szamb. O lendzkiey , uważają bydź w  ręku ob- 
oddany na prsedaż z publicznych targów, n?a- ia łn y ch  Alexandra O lendzkiego Podkom orzego  
jących się odbyć w R ządzie Guberskim w  ter-  W ołkow yskiego  i P aw lin y  O ranow skiey n ie -  

r 2gim 16 teraźn ieyszego vprawnie do sukcessyi przypytujących się i sza -i5go,minach I 3zym  _ . _ . .
oktobra, » 5cim  i ostatecznym  w e  trzy m ie- fu jących tą obcą własnością ; przeto ża łcy  n ie-  
siące od dnia wydrukowania o tern ogłoszenia ważność testam entu  wyobrażając, iżby sum m y  
w  gazetach; a zatem życzący  należeć do tar -  u J W W . T yzen h au zow  Szam belanow ey O len-  
gow  , zechcą tu  przybyć na naznaczone targi dzkiey zostające, i w  dalszych m ieyscach nay-  
z gotawemi, pieniędzmi. Dni a  8 oktobra 1825 dujące się, tudzież ruchom ość i  w szelka pozo-  
roku.

S e k r e t a r z  Tadeusz Afanasowicz.  
N a c z e l n i k  S to łu  Sobolew ski.

Stałość n ie b y ły  nikomu z nieprawnych sukces- 
sorów  oddaw’ane, ani w zględnie onych układy  
podstępnie na krzyw dę żalących się czynione,  
tak ow ym  processem przez K uryera  L ite w sk ie ­
go Pow szechności obwieścić przedsiębiorą,  
któren w imieniu żon m ężo w ie  jako u m o co w a ­
ni zarazem  podpisują : R och  G o d e l l , L eo n  
Chodkiewicz.

Zgodność z P rotek u łem  potocznym  za­
świadczam Leopold B ądzk iew icz  Sądu Z iem .  
Pttu  Szawelskiego Regent.

P ozw olono  drukować dnia i g  październi­
ka 1825 roku. Cenzor , Radzca K olleg ia lny

5 Jan Adam Kessenicli Sankt- 
Petersburski Mayster Robot Intro­
ligatorskich i różnych futerałów*.

Przejazdem  do Miasta W arszaw y  ma za ­
miar przebydź w M ieście W iln ie  k^lka m ie ­
s ięcy. Ma honor rekom endować się P rześw ie-  
tn ey  Publiczności v«,uałudzę .do różnych robót,  
jako to: futerałów, portfejlow, redikiiów , sou-  
f le tów , e tw ió w .  X iąźek  dla w pisyw ania imion Sym on Żukowski,  
przyjaciół, czyli sztam buchów . P o w leczen ia ,  ------------- —
reparacyi różnego rodzaju sk rzy n eczek ,  i ty m  2. Sąd Podkomorski M oh ylew sk iey  G u -
podobnycli ,  oraz używ anych  na s iurpryzy w  bernii R ogaczew sk iego  P tu  na skutek ogó lne-
dniach im ienin  N o w eg o  R oku, i inne w yd a- go zebrania Monarszego S o w ie tu  O pin ii,  oraz
rżenia . stosow nie do dekretu B iało  Rusko M o h y lew -

P rzyym uje n a s i ę  obow iązek , i jest w  s ta - skiey Guberuii Sądu G łów nego  2go D eparta -  
m e w y u czy ć  Introligatorskich i robot fu tera łów  m entu przez NaywyŻ3zą K onfirm acyą w  roku  
osob g łucho-n iem ych  z klassy ludzi pozbaw io- 1817 apryla 10 dnia potw ierdzonych  w  w ie -  
nych ostatniego sposobu do życia, i mających czyste władanie sukcessorow zeszłego  T a d e u -  
chęć zająć się tą pracą, przez co klassa biednych sza Antoniego M alinow skiego Podkomorzego  
w zbogaconą będzie darem do w y ż y w ie n ia  P tu  Rzeczyckiegn majętnoście M azafow, D w o -  
siebie. rzec i Słobodka z attynencyam i w teyże  M o-

D la m ożnieyszyćh zaś am atorów (jeśliby hy lew sk iey  Gubernii R ohaczew sk im  P tc ie  l e -  
się chcieli poświęcić tey  nauce), móy sposób w y -  żące, przysądzone zostały, a z nakazu zw ie r z -  
uczenia  się przyniesie zabaw ę i przepędzenie  chm czych przedpisań kiedy pomienionycb ma- 
czasu jątkow dział za nieukończeniem  p rzeznaczo-

(»)



ney weryf ikac j i  pomiary  byłego Komorn ika  
Terleckiego za t rzema zjazdami J W .  Podko­
morzego dotąd nieuskuteoznionym z o s t a ł , dzi 
siay zaś gdy zastępujący mieysce Kom ornika  
Paczoskiego Ptu  Bobruyskiego W . Komornik  
Bielecki rapor tem swoim domosł , i i  takow ty  
powierki  czynność jego w następnym miesiącu 
nowem brze  ter,>z idącego roku  Usposobieniem 
mappy ukończoną zćstame , prze to J W .  Pod­
komorzy Słuczanowski  powodem zajęcia się z 
u rzędu  swego na Exdywizyi  Woronowskiey 
naznaczając czas do takowego działa od dnia 
i 4 ok tobra  teraz idącego roku czy Si a 5 dnia,, 
następującego miesiąca ncwetabra  za sześć 
niedziel, źe w tem terminie do majętności D w or ­
ca w  ptcie Rohaczewskim leżącej  nieodmien­
nie zjedzie urzędowym ninieyszym listem za­
p e w n i ł ;  a i zby ,  do rychleyszego pośpiechu o- 
s ta tecznego rozdziału Konsukeessorcwie ze­
szłego Tadeusza Antoniego Malinowskiego od­
legle mieszkające w innych P o  wiat  ich i G u ­
bern iach  lub zagran icą  o tem wiedzieli, z w ło­
żonego na mnie Adminis t ra tora  przez J W .  P o d ­
komorzego obwieszczeniem obowiązku,  niniey- 
szym wszystkich zawiadamiam.

Adminis t ra tor  Ludwik Komorowski  Rot t .  
W i t t .  Witebskiego.

Pozwolono drukować d. rp  paździer.  1825 
r.. Cenzor ,  Radzca KollegialnySymon Żukowski .

3_ Michał Zaleski b. Podkomorzy P t tu  Ros-
sieńskiego massy funduszów i interessów JOX. 
Jrmu Stefanii  Radziwił łówny Jeneralny P r o k u ­
ra to r ,  pozwawszy do Sądu Komrnissyi na in-  
teressa Radziwiłłowskie  od Rządu  ustanowio­
nego Urodź.  Franciszka Podhayskiego po za- 
szłey juz kondemnacie raz-  drugi o kassatę 
p r e t e n s j i  za obłigiem Xcia Macieja Radziwił­
ł a  o złł. 10,000 niesłusznie i n ieprawnie  uro-  
szczoney: a Starozakonnęgo Jankiela Aziko-
wicza po dwóch kondemnatach raz trzeci  t a ­
kże o kassatę napastney pretensyi  za i 5 szu-  
row  kory brzozowey,  gdy mieysce zamieszka­
nia pozwanych wiadomem nie jes t ,  stosownie 
do organizacyi  źe wymienione pozwy przybi te 
zostały do drzwi sądowych, mianowicie:  Azi- 
kowiczowi  w dniu 5 a JP.  Fodhayskiernu w  
dniu 6 teraźn.  mca oktobra i w  tymże  dniu 
obadwa w Aktach Komrnissyi zeznane,  przez 
Gaze tę  awizuje . D a t t  roku  1025 m ca  oklo- 
bra  i 5 dnia:

Michał Zaleski P r oku ra to r  Massy.
Drukować  pozwolono 16 października 

i 8 q 5. CeDzor,  Radzca Kollegialny Symon 
Żukowski .  '

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasjza się, iź na uzyskanie liczącey się na Józefie 
Święcickim oby watelu powia tu  borysowskiego,  
sk»rbowey należności,  będzie oddany * publ i ­
cznego targu majątek jego Dok szyce, w  bory-  
8ovvskim powiecie położony, zawierający podług 
ostatniey rew iz j i  54a dusz płci męzkiey,  w 
t r z y l e t n i ą  arędowną dzierżawę,  zaczynając od 
i i  ap ry la  następującego 1 8 2 6  rosu ;  a zatem 
życzący wziąć takowy majątek^, zechcą p rzy­
być na targi  do Borysowskiey szlacheckiey O- 
pieki na terminy:  iszy 24 , 2gi £5 i 5ci 26 fe- 
b r u a r y i  następującego 1826 roku,  z dostatecz-  
nemi,  odpowiedniemi roczney arędowney sum ­
mie kaucyami,  gdzie okazane będą życzącym

pomienionego mają tku  inw en ta rz  i warunk i  do
targów;. Dnia 7 ok tćbra  i 8s 5 roku.

sek re ta rz  i Kawaley  Fei icyan Arcimowicz.
■ Powytczyk Łapick i .

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  o- 
głasza 8ię,\ i i  w  nim za dług należny tuteysżey 
Magistraturze P o w s z e c h n e j  Opieki,  będzie się 
przedąwac z publ icznego t a r g u ,  n ie ruchomy 
majątek obywatela  dziśnieńskiego powiatu M a r ­
szałka Drabiego Chrapo wic kiego, zawierający 
we wsiach: Bu łachach 44 , Kulg^ jach 54, i we 
dworze Prozorokach  1 2 ,  w ogóle 1 1 0  dusz płci 
męzkiey, i ze wszelkiemi do niego fiależące- 
mi wygodami,  położony w dziśmeńskibi powie ­
c i e ,  przynoszący rocznego dochodu s g 4  rubli  
srebr. ; a za tem życzący kupić takowy majątek 
zechcą przybyć do tego Rządu na terminy ,  l i­
cząc od pierwszego 'wydrukowania ,  które  po-  
zniey nastąpi  w S. Pe ter sburskich albo Moskie­
wskich gazetach,  iszy za miefiąc, drugi za dwa ,  
a 5ci i os ta teczny we t rzy  miesiące, w pi e rwszy  
sessyyny dz ie ń ,  z tern, iż za p rzy b y c iem 'ż y ­
czących będzie im  okazany i inwentarz  pomie-  
nionego majątku. Dn ia  s 5 septembra, i 8 s 4  r.

Mińskiego Gubernia lnego  Rządu Sekretarz  
T y tu la rn y  Sówietnik i K a w a le r  Fei icyan Arci ­
mowicz.

Powytczyk Alexander  Anisimow.

2. Michał Zaleski b. Podkomorzy ptu Ro- 
sieńskiego massy funduszów i interessow JOXki 
Jmści Stafauii Radziwiłłówny jeneralny P roku ­
rator,  pozwawszy do Sądu Komrnissyi na interessa 
Radziwiłłowskie od Rządu ustanowionego raz 
powtórny po kondemnacie Star. Itkę matkę W o l -  
fa syna Mejerowicza Frankielów sukcessorow Me- 
jera Faywiszowicza, o kassatę napastney z w yro­
bu drzewa w latach i 8o5 i 1807 , o 2000 czer. 
zło. do massy roszczoney a na 5ooo czer. złotych 
pomnożonej '  pretensyi, owszem o sądzenie dla mas­
sy na pozwanych za wyrób dębów czer. z łotych 
12J84o i srebrem złotych 4oo, gdy mieysce za­
mieszkania pozwanych wiadomem nie jest , że 
tedy pozew takowy do drzwi sądowych przybi ty 
i w aktach Sądu Komrnissyi zeznany , dnia i'J 
terasjnieyszego miesiąca oktobra , stosownie do 
organizacyi przez Gazetę a w i z u j e .

Michał Zaleski Prokurator  massy.
Dozwala się drukować i 8 s 5 października 2 2  

Cenzor  Leon Borowski .  »

N  o ii' e D z i e ł a .
W yszły  z druku dzieła we francuzkim j ę z y k u  

pod tytułem: Gramaire frcnęa isepour les P o lo n a i s t 
i Manuel elementaire de lecture adoptć d la Gra- 
maire fraręoise  pour les Poloncis (Manualik ele­
mentarny do czy tania, przystosowany do Gram­
matyki francuzkiey dla Polaków). Grammatyka 
jest we dwóch częściach, a Manualik we t rzech,  
podług stopniowego postępowania uczących się. 
Do Grammatyki  w  języku franeuzkim wydruk o- 
waney , .przyłączone jest toż samo dzieło w języj  
ku polskim , dla ułatwienia niemogącym jeszcze 
uczyć się prosto z francuskiego. G  na kaźd^y 
Grammatyki  po kop. sr. 25, a Manualika po k°P- 
sr 3o. Dostać można w Kancellaryi Uniwersy­
teckiej ,  Gimnazyalney,. w xięgarni P. Zawadzkie­
go,  w drukarni  XX. Missyon»rzy przy kościele 
śgo Kazimierza i u autora w domu X- K-ar,onika 
Cybowięza na Zaritkowey ulicy pod Nrem 162 na 
rogu ulicy Bcrnardyńskiey.

Dozwala s i ę  drukować dnia 22 października 
i825 rokuj Leon Borowski Cenzor.


